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LESYLWA
Leszek Szaruga

WyMawiaNie (część 3)

DZIS IAJ POEZJA JEST
DO NICZEGO
NIEPOTRZEBNA
NIEPODOBNA

I WŁAŚNIE DLATEGO
JEST

BARDZIEJ

W LAS

albo się wydrzwi mówię wydrwi
poprawia nie wydrwi wydrzwi
a on to nie wiem mówi o co ci
o nic przerywam tylko wiesz on
się nam wydrzwi na pole i w las

WYMÓWIĆ SIĘ

ale mogę się wymówić
od pisania te słowa
za trudne do wymówienia
to imię nazwisko ten
czas i to miejsce pod
księżycem co stoi
otworem do innego
świata bo z tego
muszę się wypisać
na złe do ostatniej kropli
oceanu aż
po samo dno
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ZWIERZENIE

wyburza się burza
wyżyna wyżyma
a zwierzę zawierza
posłaniu posłania
co w liście na liściu
szeleści wśród deszczu
powtarza
rdzę rodzę

PARKI

przeciągają parki nić
w nic nicują coś
z boku na bok
słowo zszywają
nićość

NA WIATR

a świat mnie boli ciało
uwiera umiera wiara miara
wszechrzeczy nie znalezionych
kurczy się na wietrze
historii i
po ptakach

UŚMIECH

z my słowo ja
wypada z gry
na zwłokę

wybity z rytmu ząb
czasu na krzywy
uśmiech losu
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